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Or.0063-2-6/10

P r o t o k ó ł  Nr 6/10
z posiedzenia Komisji Budżetu i Rynku Pracy, odbytego w dniu 
17 sierpnia 2010r. w godz. od 1200 do 1315.

Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji:

1. p.Marian Rogenbuk

- Przewodniczący

2. p.Andrzej Dolny
3. p.Michał Karpiak

4. p.Ludomiła Paczkowska

5. p.Bogdan Kuffel

6. p.Kazimierz Jaruszewski
7. p.Marcin Wenta
· spoza Komisji:

1. p.Arseniusz Finster

- Burmistrz Miasta
2. p.Krystyna Perszewska
- Skarbnik Miasta

3. p.Marta Janiszewska

- Portal internetowy chojnice24.pl

Komisja składa się z 7 członków, obecnych na posiedzeniu – 7, stwierdzono 100% quorum i Komisja nie jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

Posiedzenie Komisji otworzył Przewodniczący Pan Marian Rogenbuk, powitał przybyłych członków Komisji, pracowników Urzędu Miejskiego oraz media. Zaproponował poniższy porządek posiedzenia:

1. Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego.

2. Rozpatrywanie spraw bieżących.

Porządek posiedzenia przyjęto przez aklamację.
Ad. 1

Projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2010r.
Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – otrzymaliśmy w międzyczasie decyzję z Pomorskiego Urzędu Wojewódzkiego o zwiększeniu dotacji na zadania własne i zlecone i tak: na opłacenie składek na ubezpieczenia zdrowotne od zasiłków stałych o kwotę 19.000 zł, na świadczenie usług opiekuńczych o kwotę 20.000 zł, na wypłatę zasiłków okresowych o kwotę 40.500 zł i na zakup wyprawek dla uczniów 128.224 zł.
Wojewoda zmniejszył nam też dotację na inne zadania, czyli na wypłatę świadczeń rodzinnych 
i świadczeń z funduszu alimentacyjnego o kwotę 610.000 zł. Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej dokonał weryfikacji posiadanych dokumentów i stwierdził, że środki, które pozostają w budżecie, powinny być wystarczające na wypłacanie tych świadczeń.

Również Wojewoda zmniejszył nam dochody i wydatki na wynagrodzenia opiekunów w ośrodkach pomocy społecznej, jest to kwota 3.500 zł.

W budżecie mamy zadanie remontowe ochrony zabytków, chodzi o basztę przy ulicy Sukienników i tam wykonawca zużywa naszą energię elektryczną, w związku z tym my wykonawcę obciążamy, on nam za to płaci. Te dochody nie mogą zmniejszyć wydatków, bo budżet jest budżetem brutto, czyli muszą wejść po stronie dochodów i po stronie wydatków muszą wystarczyć na opłacenie tej energii, jest to kwota 2.300 zł.

Główny Urząd Statystyczny przysłał nam wcześniej informację, według której można było przewidzieć dotację na zadanie zlecone, jakim jest spis rolny, jednak jak zrobiliśmy sprawozdanie za 
I półrocze i była ta kwota przewidywana przez nas, Urząd Statystyczny był strasznie niezadowolony, że bez decyzji wprowadziliśmy sobie wydatki. My wprowadziliśmy dlatego, że te wydatki 
w lipcu miały być, a decyzję przysłali dopiero w lipcu, dlatego teraz cofamy kwotę 9.058 zł, decyzja przyszła na mniejszą kwotę, więc całą resztę wyrzucamy i będziemy czekać na kolejne decyzje.
Zmniejszamy wydatki i dochody o kwotę 50.000 zł na zakup drzew i krzewów. Przewidywaliśmy, że otrzymamy dotację na zadrzewianie, jednak takiej dotacji nie otrzymamy.

Zwiększamy dochody i wydatki w planie finansowym Gimnazjum Nr 1 o kwotę 6.231 zł oraz 
w Szkole Podstawowej Nr 3 o kwotę 2.243 zł, w tych szkołach były szkody w mieniu, otrzymali odszkodowania i te kwoty wracają do szkół na naprawę tych szkód. W Szkole Podstawowej Nr 5 był remont i dokonali sprzedaży starych grzejników, uzyskano kwotę 5.236 zł i proponuje się, aby te środki przeznaczyć na zakup ławek i wyposażenia do klas, w związku z tym jest taka zgoda.

W Zespole Szkół Nr 7 przenosi się środki między działami, stołówki są w innym dziale, świetlice też w innym dziale, jest to kwota 2.770 zł, jest to związane z wynagrodzeniami.

W Miejskim Ośrodku Pomocy Społecznej w planie finansowym były dwa paragrafy odsetek, bo są takie dwa paragrafy, ma być jeden i w związku z tym jest przeniesienie środków w kwocie 6.000 zł na jeden paragraf też odsetkowy.

W Urzędzie Miejskim w związku z tworzeniem galerii utworzono nowy rozdział, który nazywa się właśnie galerie i przenosi się środki, które do tej pory były w kulturze w kwocie 125.700 zł, one były na zakup wyposażenia do tej baszty, na utworzenie całej baszty.
Na usługach związanych z utrzymaniem zieleni mieliśmy stosunkowo wysoki plan i zmniejszamy go o kwotę 100.000 zł z przeznaczeniem środków na wypłatę stypendiów dla sportowców.

Na drodze 22 zmniejszamy plan o 140.000 zł, a środki przeznaczamy na remonty dróg gminnych, czyli na wydatki bieżące w kwocie 100.000 zł oraz zwiększamy wydatki na utworzenie galerii 
o kolejne 40.000 zł.

Zmniejsza się wydatki w wysokości 80.000 zł na zadaniu „Budowa ul.Mastalerza” ponieważ kończy się to zadanie i z tego 70.000 zł jest na zakup usług pozostałych na ochronę wód oraz kwota 10.000 zł na budowę Domu Kultury, które to zadanie ma inną nazwę „Budowa Chojnickiego Centrum Kultury”, czyli w budżecie było już 10.000 zł, teraz razem będzie 20.000 zł.

Na zadaniu „Budowa ulicy i kolektora deszczowego w ul.Zamieście, Bieszka, Baczyńskiego, Długosza, Prusa” w tym roku przewidywaliśmy, że wykonamy tylko kolektor deszczowy, został on wykonany, chyba jeszcze nie jest przyjęty, ale są przetargi i wiadomo, jakie kwoty będą poniesione, zostało 24.000 zł i też te środki są przeznaczone na remont rowów odprowadzających wody deszczowe, po tych dużych opadach rowy zostały zamulone, oberwały się ściany i należy to wyremontować.

Na zadaniu „Budowa utwardzonych dróg osiedlowych” pozostało 174.900 zł i też przeznaczone one są na remonty tych rowów i kanalizacji deszczowych w wysokości 71.000 zł, na usługi związane z tą gospodarką ściekową 80.000 zł, na koszt transportu darów z Holandii 3.900 zł i kwota 20.000 zł w dziale Gospodarka mieszkaniowa na usługi pozostałe w budynkach w tak zwanym przymusowym zarządzie, co należy do naszych obowiązków i te koszty musimy ponosić.

Zmniejsza się też wydatki w pozostałej działalności w dziale Gospodarka komunalna tam, gdzie mamy roboty publiczne o 50.000 zł po to też, żeby przenieść na prowadzenie przymusowego zarządu, ponieważ są niezbędne remonty do przeprowadzenia, a czynsze są niewystarczające na przeprowadzenie tego remontu.
Na Parku 1000-lecia, ale na tym II etapie zmniejsza się wydatki o 143.000 zł, z tego 30.000 zł przeznacza się na utrzymanie stadionu przy ulicy Mickiewicza, w związku z przejściem do II ligi trzeba był zakupić nowe krzesełka, jakąś kabinę dla rezerwowych pracowników i sędziów kupić oraz zakupić barierki przy wchodzeniu na stadion dla zapewnienia bezpieczeństwa. Jeszcze brakuje tam kwota 35.000 zł, ponieważ były to wydatki dość duże. Również z tego zadania kwotę 100.000 zł przeznacza się na wypłaty stypendiów dla sportowców oraz 13.000 zł na wydatki związane z zakupem wyposażenia do tworzonej galerii.
Jak na razie są to wszystkie zmiany budżetu proponowane na najbliższą sesję.

· Radny Michał Karpiak – może króciutko zaczniemy od tej galerii, miało to kosztować sporo, ale nie aż tyle, pierwotnie zakładaliśmy przecież około 300.000 zł. W zasadzie nie ma tej kwoty w tych zestawieniach, na przykład inwestycyjnym, są takie zadania inwestycyjne rzędu 
14.000 zł. 15.000 zł i tam są wyszczególnione, a tego tytułu akurat nie ma. Natomiast wydatki pojawiają się pod różnymi tytułami i nie wiemy w końcu ile tych wydatków poniesiemy. Dlatego jest taka prośba, żeby może jednak podsumować to, bo już jesteśmy na takim etapie żeby ustalić, ile faktycznie ta galeria nas będzie kosztowała. Nic się tutaj nie da już odwrócić, bo realizacja przedsięwzięcia jest na ukończeniu, ale chcielibyśmy chociaż wiedzieć, ile tak naprawdę ta galeria nas będzie kosztowała. Według moich takich wstępnych wyliczeń to około miliona złotych, może trochę mniej, ale tak w tym kierunku zdążamy. Jest to ważne przedsięwzięcie kulturalne, w zasadzie dopominaliśmy się o to, żeby w tytule tym „Zrównoważenie środowiska” więcej nakładów robić na kulturę i to jest fakt, który nie wymaga komentarza, niemniej jakieś proporcje powinniśmy zachować i czy ta skórka jest warta wyprawki, kogo my będziemy bardziej promować? Na pewno bardziej będziemy promować Pana artystę Trzebiatowskiego, mniej Chojnice i czy ta promocja jest aż tyle warta. To już może nie na dzisiaj ale na przyszłość, żebyśmy jednak rozważali pewne przedsięwzięcia co do kosztów zanim podejmiemy jakąś decyzję, bo pierwotnie rzeczywiście to nie była duża kwota, wydawało się, że to przedsięwzięcie godne realizacji i trzeba wydać trochę żeby wypromować bardziej artystę i Chojnice jednocześnie. 
W tej chwili wydaje się, że ten koszt jest bardzo zawyżony, wydaje się, że konieczny, ale naprawdę to jest dużo.
Druga sprawa – biorąc po uwagę to uzasadnienie zmian uchwały budżetowej, to jest to cięcie na zieleń. Wtedy, kiedy planowaliśmy budżet, to optymistycznie założenia wyglądały, zgodnie też z życzeniami tutaj radnych, żeby o tą zieleń dbać i to było nawet powiedzmy za mało, ale w naszych realiach zadawalające. W tej chwili zarówno Wydział Ochrony Środowiska nie daje i my niesłusznie, moim zdaniem, też obcinany. Pytanie, czy to jest właściwe posunięcie. Ja rozumiem, że na sportowców trzeba łożyć, bo skoro już w tej II lidze jesteśmy, to będzie nas trochę kosztowało i rzeczywiście trzeba wspomagać, ale czy nie można gdzieś indziej znaleźć tych pieniędzy, a nie kosztem zieleni w mieście, której ubywa, a nie przybywa.
· Radny Bogdan Kuffel – ja mam inne pytanie, przed chwilą byłem z częścią radnych po Komisji poprzedniej w tejże galerii i cieszy mnie pozyskanie tak wspaniałego obiektu na rzecz miasta, tylko mam pytanie do tego, co powiedział kolega radny Karpiak, czy my wiemy, czy jest specyfikacja znana, co tam będzie wyeksponowane, czy my to wiemy? My wkładamy ciężką kasę na wyposażenie, to kosztuje, sfera wystawiennicza i sama adaptacja tego pomieszczenia, naprawdę to budzi mój szacunek, ale mam pytanie, czy my znamy specyfikację tego, co tam będzie wyeksponowane ze strony Pana Trzebiatowskiego.

· Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – koszt remontu baszty w planie jest w kwocie 606.620 zł, jest to sam remont obiektu.
· Radny Michał Karpiak – po weryfikacji, przepraszam, bo była weryfikacja budżetu i tam nastąpiła zmiana.

· Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – to jest ostateczna kwota, która na dzień sesji jest 
w budżecie zaplanowana na remont tego budynku, czyli 606.620 zł. Natomiast na wyposażenie, czyli utworzenie samej galerii jest to kwota w tej chwili 178.700 zł, tak jest zapisana w budżecie po zmianie.

· Radny Bogdan Kuffel – jak pamiętam początki tego całego projektu, to była mowa, że Pan Janusz wyeksponuje w tejże galerii również nie tylko swoje dzieła medalierskie i malarskie, ale również swoje zbiory etnograficzne, które widziałem i których wartość jest naprawdę poważna. Jeżeli byłyby te zbiory wyeksponowane, poza jego dziełami, to oczywiście bym się z tego bardzo cieszył, bo to by uatrakcyjniło naszą ofertę kulturalną w mieście Chojnice, ale jeżeli to będzie tylko ekspozycja samych dzieł Pana Janusza, to kogo my tu trans promujemy, czy kogoś, kto się urodził w tymże miejscu, bo się urodził, z tego, co wiem, Pan Janusz Trzebiatowski 
w Ratuszu naszym, to było mieszkanie prywatne, czy to będą te zbiory etnograficzne. Kiedyś była mowa, że otrzymamy specyfikację tego, co tam będzie wyeksponowane.

· Burmistrz Arseniusz Finster – Pan Janusz Trzebiatowski deklarował, że etnografia też będzie, natomiast ja zachęcam radnych, którzy jeszcze nie byli w baszcie, do pójścia tam, trzeba wejść, zobaczyć i myślę, że Państwo zauważą, że te 606.000 zł, bo o tej kwocie mówimy w kontekście remontu, warto było wydać, bo baszta jest odrestaurowana. Pan Janusz Trzebiatowski deklaruje, że w baszcie będą jego obrazy, medalierstwo, etnografia i również mówił o jakichś obiektach związanych z chrześcijaństwem, z religią, też będzie tam takie wydzielone pomieszczenie. My tam uzyskaliśmy dużo powierzchni i on na pewno wszystko tam wyłoży. Teraz jesteśmy na takim etapie, że montowane są gabloty, są trzy transporty zakontraktowane z Krakowa, to będzie jeszcze jakiś mały koszt, my za te transporty będziemy płacić 900 zł za jeden, czyli trzy pełne samochody tych dzieł. Dyrektor Generalny Robert Wajlonis rozmawia z Panem Trzebiatowskim w taki sposób, żeby wszystkie te dzieła, które tutaj trafią skatalogować i przypominam, że Pan Trzebiatowski wypowiadał się publicznie i deklarował, że wartość katalogowa tych dzieł to 1.200.000 zł. W tym kierunku będziemy zmierzać, żeby z jednej strony tą ilość wypełnić i kwotę, natomiast sama baszta będzie za mała żeby pomieścić wszystkie zbiory Pana Trzebiatowskiego, które chce przekazać społeczeństwu Chojnic, dlatego trwają rozmowy z Księdzem Jackiem Dawidowskim, aby zapewnić pomieszczenie do przechowywania tych zbiorów, które powstanie w wyniku remontu i modernizacji Zespołu Szkół przy ulicy Nowe Miasto, tam takie pomieszczenia mają być, nawet mówi się o tym, że można byłoby te dzieła tam w części wystawiać. Otwarcie baszty jest 25 września, Państwo otrzymacie zaproszenia, dwa dni przed 
i dzień po są imprezy towarzyszące. Jest wybrana osoba, która jest kustoszem tej baszty, ale generalnie, i ja to popieram, będziemy zmierzać do tego, aby była to placówka samodzielna, to znaczy pod strukturą organizacyjną Urzędu Miejskiego, ale samodzielna w sensie wydzielenia ze struktury Urzędu, bo na dzisiaj to będzie obiekt „podczepiony” pod Referat Kultury i Sportu, a docelowo chciałbym, żeby to była placówka samodzielna, trzeba napisać statut tej placówki, są to dość długie procedury i myślę, że to już nowa Rada. My pokazujemy, że skończyliśmy remont, baszta jest. Przypominam też, że baszta jest skomunalizowana, czyli jest własnością miasta, a do niedawna była Skarbu Państwa, to jest taki, moim zdaniem, przedsmak tego, co nas czeka z dworcem PKP, bo jesteśmy wpisani jako Chojnice do programu pilotażowego, jest spodziewana jesienią wizyta Pana Ministra i finalne rozmowy na temat przekazania budynku dworca miastu, ale tutaj też są potrzebne rozmowy na temat finansowania, bo wiadomo, że z własnych środków nie jesteśmy w stanie. Basztę robiliśmy w 100% z własnych środków, żadnych pieniędzy zewnętrznych na ten cel nie mieliśmy.
Drugą basztę budujemy równolegle w Fosie, o czym Państwo też wiecie. Czyli jeżeli chodzi 
o kulturę to dosyć mocno inwestujemy, natomiast proszę zwrócić uwagę na to, że za Januszem Jutrzenką-Trzebiatowskim będą przyjeżdżać inne znane osoby. Jeżeli chodzi o kulturę, to z takiej ekstra klasy był niedawno Pan prof. Myjak, jeden z najbardziej znanych polskich rzeźbiarzy, teraz ma przyjechać Pan prof. Gembalski, to jest jeden z najbardziej znanych muzyków organowych w Polsce i myślę, że to będzie zachęcało do podniesienia prestiżu naszego miasta. Ja sobie zdaję sprawę z tego, że taka kultura troszeczkę na wyższym poziomie jest adresowana być może do pewnej części społeczeństwa, nie do wszystkich, bo najłatwiej byłoby zaprosić tak, jak zrobiło Sępólno, zespół Bajm, zapłacić kilkadziesiąt tysięcy złotych, wszystkich wpuścić na stadion i będzie wydarzenie też kulturalne. Tak też możemy robić, ale w latach, w których inwestujemy bezpośrednio w obiekty, ja wykluczam takie możliwości, żebym z budżetu finansował koncerty i myślę, że to powoli trzeba budować zaplecze. Najlepiej to pokazuje stadion „Chojniczanki”, bo stworzone warunki dla piłkarzy dały szansę i mamy drużynę w II lidze, która całkiem dobrze się spisuje i bez tego stadionu, bez tego zaplecza przecież tego by nie było 
w ogóle. Tak samo nie idzie zrobić kultury bez nowego Domu Kultury, bez też konkurencji, bo ja nie ukrywam, że nasza baszta, Galeria Centrum ma być konkurencją do naszego Muzeum, które w opinii znacznej części Chojniczan jest po prostu mało aktywne, niewychodzące na zewnątrz.
· Radny Kazimierz Jaruszewski – uczestniczyłem dzisiaj we wspomnianym rekonesansie przez Pana Burmistrza i powiem, że to już wygląda znakomicie, tylko byłoby naprawdę wspaniale, żeby te wartościowe dzieła, o których radny Kuffel wspominał, żeby one wszystkie rzeczywiście tutaj do nas trafiły, bo to będzie wspaniała kulturowa wizytówka Chojnic.

· Burmistrz Arseniusz Finster – ja reklamuję Janusza Trzebiatowskiego w taki sposób: jest to artysta, który tworzy sztukę abstrakcyjną, nie każdemu to pasuje, na ogół ludzie wolą pejzaże, portrety etc. Jednak warto też rozszerzyć swoje horyzonty i zapoznać się z tym kierunkiem, czy z tym stylem w sztuce, bo przecież jednak Pan Trzebiatowski ma swoje dzieła od British Museum po Ermitaż, przecież byle jakich artystów tam nie biorą. Mówimy o kimś, kto osiągnął naprawdę wielki sukces, jest Chojniczaninem i człowiek chce tu po prostu z tą swoją twórczością wrócić. On będzie dalej mieszkał w Krakowie, jak Państwo nie byli w baszcie to zachęcam, bo też tam krążą legendy o tym mieszkaniu Trzebiatowskiego, a to jest naprawdę 10 m2, kuchnia to jest jeden stolik i tak dalej, trzeba to po prostu zobaczyć.
· Przewodniczący Marian Rogenbuk – proponuję, aby po posiedzeniu Komisji osoby chętne poszły i zobaczyły basztę.

· Burmistrz Arseniusz Finster – ja zaproszę Panią Kustosz, żeby tu przyszła i zaprowadziła, oprowadziła, pokazała. Pan Trzebiatowski tam pracuje, jest już drugi tydzień w Chojnicach i od rana do wieczora tam jest.

· Radny Andrzej Dolny – ja takie mam pytanie, bo Pan Burmistrz mówi dziełach, bo to fantastycznie, że się pojawią, tylko ja jestem zawsze taką osobą, która chce wiedzieć co. Czy to jest udokumentowane, co Trzebiatowski zdecydował się nam przekazać, czy tylko sobie powiedział, że przekaże dzieła o dużej wartości 2 mln zł.
· Burmistrz Arseniusz Finster – Pan Trzebiatowski nie mówił 2 mln zł, tylko 1,2 mln zł. Wartość katalogowa dzieł jest określana poprzez wycenę rzeczoznawców w momencie, kiedy one są ubezpieczane i lokowane na wystawach. Jesteśmy umówieni, że wszystko to, co Janusz Trzebiatowski przekazuje, będzie przywiezione do Chojnic przed otwarciem baszty, czyli nie ma takiego niebezpieczeństwa, że …
· Radny Andrzej Dolny – Pan mnie nie zrozumiał, ponieważ robimy inwestycję, mówimy 
o wielkim wkładzie, ja tutaj nie wątpię w tą całą rzecz, ale to jest miasto, to są podatki, to jest ekonomia i trzeba wiedzieć co za co, bo dogadywanie się „na gębę” to nie jest to miejsce po prostu. Jeśli wiemy co jest grane, jaka to jest wartość, a nie wirtualne słowa, to jest ważne dla mieszkańców również, czy się wartość artystyczna, to jest niepodważalna rzecz i to, co Pan mówi, że Ermitaż, British Museum też nie podważamy, natomiast kwestia jest tego typu, że chcemy wiedzieć co to będzie, ponieważ niektóre rzeczy są zalegające magazyny, jak sobie Pan zdaje sprawę i jeśli to mają być takie wartości artystyczne o wartościach katalogowych ubezpieczanych, to już jest zupełnie inna strefa. Pan Kuffel mówił też o bardzo ważnym elemencie, 
o zbiorach etnograficznych, które mogłyby być takim języczkiem uwagi odwiedzających również, bo tego w okolicy nie ma. Była też o tym mowa w rozmowach, natomiast znowu nie wiemy co, bo to możemy sobie zbiory etnograficzne, jedną tarczę, jedną dzidę i są zbiory etnograficzne. Ja lubię wiedzieć, co ma być, a nie dogadywać się.
· Burmistrz Arseniusz Finster – sam moment przekazania tych dzieł w formie skatalogowanej musi być zsynchronizowany z dniem otwarcia baszty, czyli ja nie mogę w fazie, kiedy my remontujemy obiekt, który skomunalizowaliśmy i zaprosiliśmy do tego obiektu Janusza Trzebiatowskiego, nie mogę najpierw powiedzieć pokaż, co nam dasz, a ja w zależności od tego podejmę decyzję, czy basztę remontować, czy nie. Ja podam inny przykład. Janusz Trzebiatowski w roku 1984 zainicjował wspólnie z innymi osobami powstanie w Chojnicach Galerii 84. Nie wiem, czy Państwo wiecie, że Chojnice mają w swoich zbiorach dzieła najlepszych polskich współczesnych artystów malarzy i gdzie one są? One są w piwnicy, w magazynie, bo nie są eksponowane. Teraz możemy się kłócić, czy te dzieła mają dużą wartość artystyczną, czy nie, to są te najlepsze nazwiska, czy warto byłoby je pokazywać, czy nie, bo one się po prostu nie mieszczą. To nie jest wina Muzeum, nie mieszczą się ani w Bramie Człuchowskiej, ani w Kurzej Stopie, są ekspozycje chwilowe. My, biorąc od tych ludzi ich dzieła deklarowaliśmy kiedyś, tworząc tą Galerię 84, Pan Kuffel to chyba potwierdzi, że będą wywieszone, że one będą eksponowane, bo sens dawania miastu takiemu, jak Chojnice swoich dzieł przez najlepszych artystów polega na tym, żeby nie trzymać tego właśnie w piwnicy. Tak będzie z Trzebiatowskim, gdzie w tej baszcie to, co będzie tam wisieć, stać i leżeć, będzie się zmieniać. Jak Państwo dzisiaj pójdą na tą wizję lokalną, to zobaczycie ile tam dziesiątek, czy set natyram leży, różnych rzeczy związanych z eksponowaniem. Będzie duża ilość, natomiast ograniczeni jesteśmy tymi pięcioma kondygnacjami, z których jeszcze wycisnęliśmy dodatkowe takie, osoby, które tam były, to wiedzą, takie dodatkowe zaułki, w których będzie można tą powierzchnię wystawienniczą zwiększyć. (głosy poza mikrofonem) Miasto wie, co dostanie (głosy poza mikrofonem) Ja widziałem zbiory Pana Trzebiatowskiego (głosy poza mikrofonem) też widziałem, ale teraz Pani nie powiem, czy będzie obrazów 15 o wymiarach 1,50 mx0,80 m. Zbiór katalogowy darowizny Pana Trzebiatowskiego będzie przedstawiony do publicznego wglądu w dniu otwarcia baszty. Czego Państwo oczekują? Czy ktoś, kto ma być darczyńcą, mówi na miesiąc przed co da. Jak Holendrzy nam Tira wysyłają z darami, to co? My im mówimy pampersy możecie nam przysłać, a wózka dla inwalidy nie?
· Radny Andrzej Dolny – ale nie porównujmy tego, przecież Holendrom nie budujemy baszty.
· Burmistrz Arseniusz Finster – ale my nie budujemy baszty Trzebiatowskiemu, to jest chore myślenie, my ratujemy zabytek, ratujemy dobro narodowe, dobro miejskie. Ta baszta była, przepraszam za wyrażenie, śmierdząca i zapleśniała. Radziłbym Państwu, żebyście, jak chcecie krytykować, najpierw tam byli w tamtym momencie, kiedy to śmierdziało i butwiało, wtedy nikt o temacie nie pisał, ani dziennikarze, ani nikt się nie pochylał nad tym. Dopiero wtedy, kiedy Trzebiatowski zaproponował, szukaliśmy obiektu, bo pierwotnie miał Trzebiatowski stanąć w młynach, nie mieliśmy pieniędzy na rewitalizacje i młyny oddaliśmy Starostwu, powstaje coś innego, mamy plus jako miasto, wtedy powstała baszta. Tak więc ja proszę, żebyście Państwo spokojnie, ale też są autorytety większe niż ja i większe, niż Wy, które są w stanie ocenić, czy dzieła Trzebiatowskiego, to jest śmieszne, że ja muszę tego bronić, że te dzieła są wartościowe. Zaprosimy kilku profesorów z Akademii Sztuk Pięknych, ludzi uznanych i się wypowiedzą na temat Trzebiatowskiego. Mieliśmy baszty nie wziąć, to weźmy inny scenariusz. Bierzemy basztę i nie mamy w niej Trzebiatowskiego i co? Przekazujemy basztę do Muzeum. Taki też był pomysł, ale czy lepszy? Czy nie lepiej pozyskać, już zostawmy te pieniądze, ale wartość katalogowa jest ponad milion złotych, czy nie lepiej pozyskać uznanego artystę, który chodzi po tej ziemi, będzie tu przyjeżdżał, będzie realizował warsztaty sztuki dla tych ludzi i to też o to chodzi, bo to jest baszta, nie muzeum Trzebiatowskiego, tylko baszta, w której jest wystawiony Trzebiatowski i on nadaje tej baszcie. Proszę spojrzeć na całe dokonanie Trzebiatowskiego, nie byłoby Galerii 84, gdyby nie Trzebiatowski, nie byłoby, a to jest piękna kolekcja, którą mamy w naszym Muzeum i nie potrafimy jej pokazać. Tak samo jest z basztą, baszta ma żyć, baszta ma emanować na tych ludzi, którzy chcą tworzyć. Proszę zwrócić uwagę, jak zrobiliśmy taki quasi konkurs, zgłosiło się 8 osób, z których 5 było chyba po ASP, czyli po Akademii Sztuk Pięknych, z naszego terenu i 3 osoby były z takim kierunkowym wykształceniem związanym 
z dobrami kultury, ochroną dóbr kultury i tak dalej, czyli jest potencjał na tym rynku ludzi, którzy będą chcieli. Natomiast ja sobie zdaję sprawę, że można byłoby na przykład ze te 606.000 zł pobudować jakąś ulicę kolejną osiedlową i tutaj tak można przekładać.
Natomiast ja z pełną świadomością po bardzo dużych i silnych inwestycjach w obszar sportu zadeklarowałem wielokrotnie, zbudujemy stadion, Rzepakową, remont hali, port jachtowy, następny czas to jest czas inwestowania w kulturę i to się naprawdę każdemu opłaci. Trzeba budować dwa te obszary równolegle, sport i kultura, one się będą przenikać, musimy sportowców też uczyć kultury, tak mogę zażartować.

· Radny Michał Karpiak – skoro mówimy o kulturze, to chyba warto tutaj przypomnieć o tym, że taką jakąś większą salę poświęconą różnym wystawom, galerii, to trzeba będzie zaprojektować w tym Centrum Kultury i to Centrum Kultury również powinno tą dziedzinę kultury eksponować. Ja myślę, że będą takie warunki i to teraz już trzeba wziąć pod uwagę.

· Burmistrz Arseniusz Finster – jest w projekcie sala wystawowa, gdzie będą wystawy okresowe, cztery razy większa od tej, którą mamy, bo to, co dzisiaj mamy, to jest taki mikrus, a nie sala wystawowa, czyli to będzie konkretna możliwość, ale to będą wystawy cykliczne, okresowe. Natomiast mówimy o Centrum Kultury, czyli mówimy o czymś, na co jeszcze nie mamy ani projektu, ani nie mamy montażu finansowego i jesteśmy na etapie sądu konkursowego, który będzie ogłaszał przetarg. Natomiast tutaj baszta, moim zdaniem, Ksiądz Dziekan Jacek Dawidowski ze swoimi pomieszczeniami, ładnie wypełniają tą lukę, która nastąpi w momencie, kiedy nawet stracimy tą mikro salę w Chojnickim Domu Kultury.
· Przewodniczący Marian Rogenbuk – Panie Burmistrzu, jak będziemy budować Centrum Kultury, to też będziemy się kłócić, czy będą jakieś sprzeczności, bo czemu takie duże, a czemu taka duża sala i tak dalej. Dopiero jak wybudujemy i oddamy do użytku, to się okaże, że był to trafiony pomysł.

Ja wiele razy już powtarzam, jestem radnym trzecią kadencję, która się za moment kończy 
i pamiętam w pierwszej mojej kadencji Rynek i mowa, a po co klinkier, po co tyle wydajemy.
· Burmistrz Arseniusz Finster – jeszcze do głosu z sali, niech Pani pamięta, że ja wiem, co jest w katalogu od Trzebiatowskiego. To ja ryzykuję jako Burmistrz, a mogę, tą sytuację i katalog będzie pokazany w dniu otwarcie, nie wcześniej, niech to jest niespodzianka, niech ludzie przyjdą zobaczyć, trzeba czymś ich sprowokować. Jestem spokojny nawet wtedy, gdyby Trzebiatowski tam pół obraza nie powiesił, to i tak warto było tą basztę uratować, bo jest piękna 
i Państwo pójdą, na pewno się uśmiechniecie, że warto było to zrobić.

· Radny Andrzej Dolny – Panie Burmistrzu, odpowiedział Pan w ostatnim zdaniu na to, o co nam chodziło, a Pan tutaj leci do nas ze słowami, że krytykujemy. My się po prostu pytamy 
i jak Pan wie i zapewni, że Pan wie, co jest w katalogu, przyjmujemy to jako słowo Pana Burmistrza i trzeba było w ten sposób odpowiedzieć, bo nie ma tutaj żadnych słów krytyki, tylko jest troska i zapytania, a nie krytyka tej baszty.

· Burmistrz Arseniusz Finster – proszę się nie gniewać, bo ja odpowiadając już po raz któryś na jakieś pytanie próbuję w odpowiedzi wnieść też te wszystkie wątli, które się pojawiały w treści innych pytań i Państwo nie odbierajcie tego jak jakiś mój atak, tylko macie od razu szerszą odpowiedź. Bo tak, jak widzę panią redaktor, którą bardzo lubię i sympatyzuję z nią, ale podstawowe pytanie medialne, to co, wy nie wiecie co tam jest w tym katalogu i będzie za chwilę artykuł, że Burmistrz nie wie, co będzie w baszcie. Jak Pani tak napisze, to ja będę prostował, Burmistrz wie, co będzie w baszcie, ale Pani i czytelnicy portalu dowiedzą się 25 września.

· Radny Michał Karpiak – mam pytanie nie do zmian budżetowych, ale do informacji dotyczącej realizacji budżetu za I półrocze, czy mogę od razu zapytać.

· Przewodniczący Marian Rogenbuk – proszę bardzo.

· Radny Michał Karpiak – mnie po prostu niepokoi wskaźnik zadłużenia, na koniec roku co prawda, przewidywany wskaźnik zadłużenia, ale on tu z wyliczenia wyszedł poza ramy ustawowe, bo tutaj jest napisane 72%, czy to nie jest pomyłka jakaś? Jeśli nie, to jakie środki zaradcze. Być może to jest pomyłka, tu jest 72%, więc to jest poza, już przekroczyliśmy wskaźnik ustawowy.
· Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – to nie jest pomyłka, bo to jest stan na dzień 
30 czerwca, kiedy nie mamy wykonanych wszystkich dochodów, w związku z tym procent jest większy niż będzie na koniec roku, gdzie wykonamy wszystkie planowane dochody.
· Przewodniczący Marian Rogenbuk – jeżeli po stronie dochodów mamy połowę, a porównujemy stan zadłużenia do tej pory, czyli chociażby na koniec ubiegłego roku plus to drobne, co doszło w tym roku, to wiadomo, że wskaźnik musi być dużo wyższy.
· Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – tak, bo 15 lipca już była kolejna spłata raty kredytowej.
· Burmistrz Arseniusz Finster – jeżeli teraz jeszcze Pan radny sobie dopowie, że dochody 
z majątku wykonaliśmy tylko w 10% i aż 90%, a tam jest ich 8 mln zł, wykonamy, to ten wskaźnik też jest inny. Natomiast proszę być spokojnymi, jeżeli chodzi o dochody z majątku, jesteśmy już po wydzieleniu lokali samodzielnych, 30 sierpnia znosimy współwłasność z Gminą Chojnice i w miesiącu październiku sprzedajemy lokale i części wspólne na ulicy Kościerskiej. Powtórzę, bo nie wszyscy byli, mamy trzy efekty: kończymy prywatyzację podstawowej opieki zdrowotnej, gdzie każdy podmiot będzie miał takie same warunki, nikt nie będzie na dodatkowych lepszych warunkach, bo nie ma co ukrywać, że przez 10 lat te podmioty, które były w Centrum Medycznym, były na lepszych warunkach niż te, które musiały kupić obiekt, spłacać kredyt i tak dalej. Dwa: do budżetu jest ten zastrzyk pieniędzy, szacuję, że od 4 do 5 mln zł. Trzy: oddalamy od siebie widmo remontu tego budynku, właściciele wyremontują. Natomiast proszę mi wierzyć, że i oni będą szczęśliwi, oni, że kupią i wreszcie będą mieć coś swojego stabilnego, mają na to środki, bo służba zdrowia to nie jest w tej chwili tak aż deficytowy rynek, tym bardziej, że mogą w tym obiekcie pracować w ramach kontraktu i prywatnie, a my naprawdę mamy niezłe środki do budżetu i tutaj staniemy na głowie, żeby to wszystko wykonać, tym bardziej, że jest rok wyborczy i nie możemy sobie pozwolić, żeby do 21 listopada tego wpływu nie zrobić do budżetu. Ja dokonam go na pewno do Święta Zmarłych, żeby nie było kłopotu.
· Radny Andrzej Dolny – pytanie do Pani Skarbnik, jakie jest szacunkowe zadłużenie na jednego mieszkańca Chojnic?
· Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – należy kwotę zadłużenia podzielić przez ilość mieszkańców. Zadłużenie na dzień dzisiejszy 38.513.000 zł.
· Radny Andrzej Dolny – czyli około 1.000 zł na jednego mieszkańca. To jest jedno z największych zadłużeń w kraju. Takie zadłużenie ostatnio, chyba w ubiegłym tygodniu Ministerstwo Finansów podawało zadłużenia miast Polski, największe zadłużenie ma Gdańsk, około 2.300 zł i to jest takie zadłużenia z serii mega zadłużeń, wiadomo, skala miasta, to zupełnie o czymś innym mówimy. Natomiast skala zadłużenia Chojnic jest w strefie wysokiej i tutaj w skali kraju trzeba spojrzeć na stronę Ministerstwa Finansów. Ja rozumiem, że wszystko jest, że jest inwestowanie i tak dalej, natomiast jeśli to się pojawia taki sygnał gdzie jesteśmy w skali zadłużenia, no to trzeba bardzo uważać. To mnie zaniepokoiło, dlatego stąd moje pytanie.
· Przewodniczący Marian Rogenbuk – tutaj trudno dyskutować, bo ja nie znam tych materiałów, nie znam tych danych, ale na pewno nie jest ona jedną z wyższych w kraju, nawet jeżeli statystycznie przyjmujemy 1.000 zł. Natomiast na pewno będzie mniejszy wskaźnik zadłużenia w miastach, które nie inwestują, ale to także w miastach jest widać. Ja bardziej bym się porównał na przykład do miast naszej wielkości typu Szczecinek, Kwidzyń i tak dalej. Na przykład do Szczecinka, w ubiegłym tygodniu w tym mieście byłem, mam skalę porównawczą i jeżeli tam jest zadłużenie podobne, to uważam i gratuluję nam sukcesu.
· Burmistrz Arseniusz Finster – ja przygotowuję taki raport, w którym pokażemy finansowanie inwestycji miejskich i będziemy tłumaczyć się, chociaż nie przed sobą, bo te decyzje podejmowaliśmy jako Rada Miejska, nie ja jako Burmistrz, będziemy tłumaczyć potrzebę zaciągania różnych kredytów. Czyli pokażemy z jednej strony, ile tych kredytów zaciągnęliśmy, ile spłacamy wraz z odsetkami i tak dalej, a ile środków zewnętrznych dołączyliśmy do tych kredytów. Również opiszemy przypadki inwestycji, co by było gdyby, czyli na przykład ktoś nam daje 
7,5 mln zł środków, to czy warto 2,5 mln zł zaciągnąć kredytu, czy nie i prosta symulacja, co by się stało, gdybyśmy tych 7,5 mln zł nie wzięli, tylko byśmy oszczędzali te środki przez jakieś lata i tak dalej. To jest jeden aspekt.
Drugi – w tym raporcie będę pokazywał miasta, które się rozwijają tak, jak Chojnice. W tej chwili sytuacja jest taka, że jesteśmy na finiszu środków unijnych. Ten, kto w tej chwili te środki wchłonie, musi się zadłużyć, chyba że ma majątek jakiś taki konkretny, który może upłynnić i sprzedawać. Proszę zwrócić uwagę, że ja na przykład w tej kadencji nie doprowadziłem do wyprzedaży majątku, a Państwo wiecie, gdzie jest źródło majątku miasta jeszcze w tej chwili, znakomitego majątku, to są ZGM-y i to nie jest majątek rzędu miliona, czy dwóch, tylko tu możemy mówić o dziesiątkach milionów złotych patrząc na lokale użytkowe, które jeszcze są i na setki mieszkań niewykupionych przez ludzi, bo system tego wykupu jest taki dosyć w Chojnicach restryktywny, ponieważ tylko i wyłącznie dajemy upust wynikający z czasookresu zamieszkiwania. Czyli żadnego zamachu na majątek tutaj nie robiliśmy.
Równolegle miasto prowadziło politykę bardzo liberalną wobec właścicieli nieruchomości, ponieważ my uchwalaliśmy dużą liczbę planów miejscowych. Poprzez to, że uchwalaliśmy plany miejscowe, to też obniżaliśmy sobie popyta na nasze nieruchomości miejskie. Tak z perspektywy lat można by się zapytać, czy nie opłacało nam się 15 lat temu, kiedy wszedł syndyk do Zakładów Mięsnych, a ja jeszcze nie byłem Burmistrzem akurat, ale byłem szefem Komisji Budżetu, mówię to szczerze, czy nie opłacało się prowadzić takiej polityki, żeby kupić te Zakłady Mięsne wtedy za grosze, wprowadzić plan miejscowy i dzisiaj sprzedawać o wartości 
10-krotnie wyższej. Tylko czy wtedy miasto nie zastępowałoby w pewnym sensie, czy ta polityka byłaby liberalna, czy byśmy nie zastępowali tych, którzy tym się powinni zająć, czyli ludzi, ludzi stąd. Ja abstrahuję, kto dzisiaj jest właścicielem, czy ta osoba, czy inna, dla mnie to jest po prostu mało istotne. Ale z drugiej strony, jak dzisiaj rozmawiamy o uwarunkowaniach komunikacyjnych, to oczekujemy partycypacji i tak dalej, mnóstwo jest problemów z majątkiem. Generalnie w przyszłej kadencji trzeba będzie wiele kwestii uporządkować i ja myślę, że ten kierunek polityki taki, jaki jest w przypadku przedszkoli, czy służby zdrowia, czy nawet cmentarza komunalnego, będę przedkładał jeszcze w tej kadencji, żeby doprowadzić do zbycia działki wraz z dokumentacją na budowę przedszkola i to jest dobre wycofanie się ze strony miasta, bo ludzie chwycili się, budują punkty przedszkolne, mamy o 138 więcej miejsc w przedszkolach, ale jeszcze około 150 dzieci się nie załapuje do przedszkoli, czyli jest ten właściwy moment, teraz on nadszedł, żeby nie miasto inwestowało, bo po co robić konkurencję prywatnym podmiotom, tylko sprzedać działkę wraz z projektem. Czyli też czasami to się tak zmienia, bo my 3 lata temu mówiliśmy, że budujemy przedszkole, bo musimy, nie wiadomo, co będzie, ale widzimy, że jest dobrze, ludzie sobie radzą, dlatego trzeba to sprzedać i wypuścić na jak gdyby obszar prywatny, na pewno będą z tego wszystkiego efekty. Szkoda, że tak nie można zrobić ze wszystkimi dziedzinami życia społecznego, mam tutaj na myśli kulturę, komunikację, bo pewnie by było o wiele łatwiej.
· Radny Andrzej Dolny – Panie Burmistrzu, nikt nie wątpi tam w te inwestycje, bo to wiadomo, że to Chojnice się rozwijają, natomiast chodziło mi o suchy fakt porównując stronę Ministerstwa Finansów, gdzie się pojawiały na przykład miasta duże, ja wszystko rozumiem, tylko jak widzę 1.000 zł na mieszkańca, a to jest dużo w skali, to jesteśmy w 30% najbardziej zadłużonych według Ministerstwa Finansów.
· Burmistrz Arseniusz Finster – drugie moje pytanie, ile na jednego mieszkańca te miasta, które się zadłużyły, pozyskały pieniędzy, bo informacja dla mojego mieszkańca Szanowny Chojniczaninie. Jesteś zadłużony ponad 1.000 złotych na osobę w tym mieście, ale druga informacja Szanowny mieszkańcu, ale 6.000 złotych na osobę pozyskaliśmy środków zewnętrznych, to będzie budziła chyba spokój duży u mieszkańców, bo inna jest sytuacja, kiedy miasta żyją i konsumują, a inna sytuacja, kiedy się rozwijają.
· Radny Michał Karpiak – ja bym chciał króciutko tylko wspomnieć o tych niezapłaconych podatkach od nieruchomości. Kiedyś ja już wspominałem o tym, zwracałem uwagę, ze względów formalnych nie mogłem się doczekać odpowiedzi na to, ale jest to rzecz, która powraca jak bumerang, bo jednak ta kwota ciągle rośnie i dlatego w jakiś sposób, może nie taki otwarty, ale by trzeba się bliżej zainteresować, kto, ile i tak dalej, takie rzeczy, jako Komisja zwłaszcza powinniśmy może pomóc, może pomóc Pani Skarbnik wyegzekwować i tak dalej. Chciałem na to zwrócić uwagę.
Projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie trybu prac nad projektem uchwały budżetowej, procedury uchwalania oraz rodzaju i szczegółowości materiałów informacyjnych towarzyszących projektowi budżetu

Przewodniczący Marian Rogenbuk – mam pytanie, czy się coś zmieniło w dotychczasowej procedurze i dlaczego podejmujemy tą uchwałę, czy po prostu z uwagi na zmianę rozporządzenia, czy ustawy o finansach publicznych z ubiegłego roku, czy to jest wymóg formalny, czy coś się zmienia w terminach.
· Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – podjęcie takiej uchwały wynika z nowej ustawy 
o finansach publicznych, więc z tego względu należy to zrobić. Jest troszeczkę jakby inna procedura uchwalania budżetu i uchwalania wieloletniego planu finansowego i tak, jak jest to zapisane w ustawie o finansach publicznych, tak jest tutaj ten harmonogram przyjęty, terminy są właściwie takie same, jak były, z tym że chyba przystąpiliśmy wcześniej do realizacji tego, żeby poszczególne jednostki i wydziały te plany już sobie wcześniej zaczęły opracowywać. Natomiast terminy dostarczenia radnym jest to dalej 15 listopada. Bardzo uległ zmianie natomiast system sprawozdawczości. Sprawozdania w tej chwili będą w ten sposób realizowane, że na półrocze będzie sprawozdanie z wieloletniej prognozy finansowej i sprawozdanie z budżetu, czyli będą dwa. One będą w takiej samej formie, niczym się nie różnią niż do tej pory. Natomiast sprawozdanie roczne będzie polegało na tym, że do końca marca Rada otrzyma sprawozdanie z wykonania budżetu, do końca maja otrzyma sprawozdanie finansowe, bodajże do 
10 czerwca Komisja Rewizyjna musi się ustosunkować do obu tych sprawozdań i do końca czerwca dopiero będzie musiała być podjęta uchwała o udzieleniu absolutorium. W tym sprawozdaniu finansowym będzie przedstawiony też majątek gminy, nie będzie on załącznikiem do projektu budżetu na 15 listopada, tylko w sprawozdaniu rocznym.
· Przewodniczący Marian Rogenbuk – proszę jeszcze o wyjaśnienie zapisu „Przekazanie do Wydziałów Urzędu Miejskiego i jednostek organizacyjnych gminy założeń i materiałów do opracowania projektu budżetu. Poinformowanie o przystąpieniu do prac nad projektem budżetu Komisji Rady Miejskiej, przewodniczących jednostek pomocniczych oraz opinii publicznej.” Czy konkretnie Komisji Budżetu, czy wszystkich Komisji?

· Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – wszystkie Komisje, bo przecież wszystkie Komisje mogą też wnioskować i wnosić coś do budżetu, żeby w budżecie ująć, więc muszą wiedzieć, że Burmistrz przystępuje do projektu.
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie ustalenia zakresu i formy informacji o przebiegu wykonania budżetu gminy za I półrocze roku budżetowego

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie uchylenia uchwały Nr XXIV/284/08 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 1 grudnia 2008r. w sprawie upoważnienia Dyrektora Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej w Chojnicach do podejmowania działań wobec dłużników alimentacyjnych

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały zmieniającej uchwałę Nr XL/363/05 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 
29 grudnia 2005r. w sprawie ustalenia organizacji oraz zasad ponoszenia odpłatności za pobyt w Środowiskowym Domu Samopomocy w Chojnicach

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie zbycia prawa użytkowania wieczystego
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Ad. 2
W sprawach bieżących poruszono poniższe problemy:

Przewodniczący Marian Rogenbuk – jeżeli chodzi o wykonanie budżetu za I półrocze bieżącego roku, to wszyscy otrzymaliśmy stosowne materiały i nie zamierzam ich dzisiaj omawiać, bo jeszcze jesteśmy w sezonie urlopowym, materiał jest bardzo obszerny i czasu na analizę było niewiele, to po pierwsze. Po drugie zaś, to tak naprawdę ten materiał jest wskazówką do konstruowania budżetu przyszłego roku, zresztą jak każde sprawozdanie za półrocze i myślę, że tutaj potrzeba czasu, żeby się szczegółowo i dokładnie z tą informacją zapoznać.

Druga sprawa – mam pismo, które czuję się w obowiązku przedstawić, jest to pismo skierowane do Burmistrza Miasta przez Urząd Miasta i Gminy Gąbin, a dotyczy pomocy finansowej dla Gminy Gąbin, którą dotknęła katastrofalna w skutkach powódź – w załączeniu.

· Radny Andrzej Dolny – musimy się zastanowić nad jedną rzeczą, bo to jest zasada solidarności między miastami i proponuję zobligować Pana Burmistrza do dekretowania jakiejś osoby 
o dopytanie się, czego potrzebują. Może istotnie mamy coś takiego, co jest w strefie średnio kosztowej, a jak nie, to trzeba będzie pomyśleć, tyle się przesuwa rzeczy. Ja już zakładam jedną rzecz, że nie chodzi tutaj o produkty spożywcze, bo to już pewno tam jest rynek ustabilizowany, natomiast chodzi o zupełnie inne pomysły, inną strefę, a my tak naprawdę nie wiemy, co im potrzeba. Dlatego taki może wniosek Komisji Budżetu, żeby Burmistrz zobligował osobę do sprawdzenia potrzeb i sprawdzenia naszych zasobów, zapasów, czy jest coś takiego, co możemy przekazać jak najmniejszym kosztem.
W związku z prośbą Miasta i Gminy Gąbin Komisja Budżetu i Rynku Pracy proponuje, aby Pan Burmistrz zobligował osobę do sprawdzenia potrzeb w/w gminy oraz do sprawdzenia naszych zasobów, czy jest coś takiego, co można przekazać jak najmniejszym kosztem.
- 7 za (jednogłośnie).
· Przewodniczący Marian Rogenbuk – chcę powiedzieć, że w zasadzie to może być problem każdego, nie wykluczając nawet nas, może nie w takiej skali, nie mieszkamy na terenach nisko położonych i zalewowych i chyba należy wreszcie pomyśleć i stworzyć jakiś fundusz asekuracyjny w skali całego państwa, gdzie wszyscy właściciele jakichkolwiek nieruchomości mieliby obowiązek ubezpieczać przed takimi katastrofami. Może to nie aż takie duże pieniądze, bo przecież cały kraj nie będzie od razu nawiedzony przez powódź, czy inny kataklizm, ale chyba o tym naprawdę należałoby pomyśleć, bo inaczej to będzie problem.

Z uwagi na wyczerpanie porządku posiedzenie Komisji zakończono.
Protokołowała
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